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miesięcznie 50 kopiejek. > 

| ZB odnoszenie do domów 10 kop. miesiecznie, 

"Za granicą miesięcznie rubli 1. sa 3 
© Wychodzi codziennie. -- 


Wielka Kwatera Główna. 
28 maja. — Urzędowo. ` 
Z terenu zachodniego. © 
Korpus armji, znajdującej się w 


punkcie kulminacyjnym nieprzyjaciel- | 


skich usiłowań przerwania na północ-. 
uy-wschód od wyżyny Loretto, od 
dnia 9 maja wziął do niewoli 14 0- 
ficerów, 1450 żołnierzy i zdobył 6 
abinów maszynowych. nN 
. Na południowy wschód od ty- 
' wyżyny Loretto, podjęli francu- 
ponownie ataki częściowa, które 


wę E i , Ę = . 
kował nieprzyaciel wczoraj wieczo- 
i o godzinia 7 po dłaższem przy*. 
gotowaniu artyletyjskiem. . Doszło 
do gwałtownych walk nocnych, któ- 
fe zakończyły się ciężką klęską fran- 
juzów. RE | 


"W. Wogezach udało się nieprzy- 
elowi usadowić się w jego małym 
ie na południowy zachód od Me- 
Zrala. Odparto łatwo atak fran- 
ki przy Reichsąckerkopfie na pòl- 
od Mühlbach: . SE 
_18 lotników francuskich zaata- 
wało wczoraj otwarte miasto Lud- 
hafen. Przez rzucenie bomb ża-. 


„Z terenu wschodniego. — 
ad [Dnubissą podjęły wojska 
ze ponownie ofenzywę.  Ałakowi, 
konanemu po obu stronach drogi 
Aosienie — Ejragoła, towarzyszył do- 
Skutek, Przyniósł on nam 3120 


Jscach  odparto `- rosyjskie ataki 
da at az nasa” 


REAR ZOZ ZPRZE CRA 
PF. Ę 


- PRENUMERATA w. ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop. 


 Telegramy. | 


nak- odparło. Pod Abłain- bitwa | 


| Zastępca-szefa 


w rosyjskich. Zresztą w różnych | 


le gardzić prata 


(nie sprawę z p 


W okolicy na północny wschód 
od Przemyśla po obu stronach Wiśni, 


Do zdobyczy ogłoszonych w dnin 
25 maja doszło blizko 9000 jeńców, 
25 dział i 28 karabinów maszynowych, 
zB © Naczelne Dowództwo. Wojskowe. - 
- Urzędowy komunikat 
: austrjacki. 
Z terenu północno-wschodniego. . 
WIEDEŃ, 28-go maja: 


“Posiłki rosyjskie, sprowadzone z. 


północy, usiłowały wczoraj w. wielu 


Sanu, gwałtownymi końtratakami po- 
wstrzymać dalsze posuwanie się na- 
przód wojsk sprzymierzonych. Ataki 
nieprzyjaciela powtórzone. także w 
nocy rozbiły się. Wojskóm sprzy- 


mierzonym udało się ponownie zdo-- 


być teren po obu stronach Wiśnicy. 


siłami rosyjskiemi cofnąć na zachodni 
brzeg Sanu, przyczem działa poje- 
dyńcze pózostały na wybrzeżu wschod- 
Mem, =o SO c A 
Wałki pod Drohobyczem i Stry- 
jem trwają ze skutkiem. Mimo za- 


ciętego oporu, zdobyto nowe pozycje 


rosyjskie. pa | 
Nad Prutem i w. Polsce rosyj- 
skiej niema: szczególniejszych wyda- 


| rzeń. Panuje wielki spokój. 


` Ż terenu południowo-zachodniego. 
=o Wo Tyrolu w. wielu punktach 
przekroczyły oddziały włoskie grani- 


cę. Mają narazie do czynienia z kil- 


kunastu żandarmami i patrolami ob- 
serwacyjnemi. Ostrzeliwanie grani- 
cy naszej z ciężkich dział ustało. 
Także w granicznych obszarach Ka- 
ryntji i pograniczu nadmorskiem nie 


| rozwinęły się dotychczas wydarzenia 


godne wzmianki. `= = 
sztabu generalnego 
von Hoefer_ 
z „feldmarszałek-lejtnant. 
„Eksplozja na parowou. 
`- ; LONDYN, 28 maja. (Biuro Reu- 
tera). Krążownik pomocniczy  „Prin- 


zess Irene", o. pojemności 6000 tonn, 
| wskutek nieszczęśliwego wypadku, 


pod Sheernes, wyłeciał w. powietrze. 


Wyratowano 1 człowieka. „Princess 


Jrene* był parowcem kanadyjskim, 


|. Wszyscy zdajemy sobie dokład- 


ORGAN NARODOWY. © 
"Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


<- Redakcja i administracja—Przejazd M 8, otwarte codz. od 8 
do 7. wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-żej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w spiawach To- 
: E dakcyjnych od 10 do'.11 i od 3—4 
- : „Rękopisów nadesłanych redakoja nia zwraca. — Rękopisy 
; zastrzeżenia honorarjum uważa sią za bezpłatne. 


pozostaliśmy przy dobrych postę- - 
1 pach. l 


skrawkach frontu, na wschód od. 


- -Pod Sieniawą słabsze. oddziały 
własne, musiały się, przed dużemi 


rą nadludzkich zapasów, przeniósłby 
klęskę łatwiej, że obywatele kraju, 
t.j. my, spokojnie spoglądalibyśmy 
w przyszłość, gdybyśmy byli bogatsi 
materjalnie, | 

|. Podstawą bogactwa, a więc i 
siły narodu jest praca. A myśmy 
tę pracę dotąd lekceważyli; opętani. 
przeklętem: „jakoś tam będzie“ nie 


myśleliśmy poważniej o jnitrze, ustę- 
„powaliśmy wskutek naszego lenistwa. 


i miedołęstwa z tysiąca placówek, 
trwoniliśmy na marne majątek, zdo- 
bywany kosztem sił naszych i naszej 
pracy. Doszło do tego, że sława- 
liśmy się coraz bardziej z własnej i 
nieprzymuszonej woli parobkami na 
własnej ziemi. Miljon pługów kra- 
jało ziemię naszą—nie dla nas. Mil- 
jon maszyn warczało w dzień i w 


nocy, wyciągając z nas soki żywot- 


ne—zdrowie i siły, —a zyski szły nie 
do naszej kieszeni... Tak było. 

„A dzis? Stoimy na skraju prze- 
pasci. I runiemy w nią niechybnie, 
jeżeli nie wyciągniemy należytej nau- 
ki z tego, eo nam teraźniejszość w 
sposób tak dobitny ukazuje. 

Królestwo Polskie liczyło przed 
wybuchem wojny conajmniej 3 mil- 
jony ludności, która nie posiadała 
żadnego majątku, a byt swój opie- 
rała na zdrowiu i parze rąk, zdol- 
nych do pracy, Dziś kraj w gru- 
zach, wielka część tej ludności pozo- 
stała bez pracy i chleba. Dzięki tyl- 
ko bezprzykładnej ofiarności wszyst- 
kich sfer społeczeństwa, pozbawieni 
pracy nie padli dotąd jeszcze pastwą 
głodu i chorób epidemicznych. —- 


„Zdawałoby się, że dziś każda. 


sposobność uczciwego zarobku w lot 
pochwyconą zostanie, że nie znajdzie= 
my takiego, ktoby wzgardził nada- 
rzającą się pracą. pr 

I naogół tak jest. Wiemy, że 
Komisja pośrednictwa w pracy, utwo- 


rzona przy Prezydjum policji, dała 
(już wielkiej liczbie osób sposobność 
„zabezpieczenia sobie znośnego bytu. 


Wiemy, że wszystko co szlachetniej- 
sze i pracowitsze jęło się już pracy, 
aby nie być ciężarem społeczeń- 


stwu, aby nie ujmować strawy od: 
ust tym, którzy jej rzeczywiście po- | 


Wiemy również, że wiele 
jest. osób, które z wdzięcznością i 
ochotą ruszą do warsztatu czy nawet 
kilofu, gdy się okazja nadarzy, aby 


nie znosić nędzy i nie oglądać się 


na opiekę K. O. N.P.B = 0 
- "A jednakże wielu jest takich, co, 


„zatraciwszy sumienie i wstyd, odwraca- 


ją sig od- pracy i z wytartem czo= 


"łem wyciągają rękę po jałmnż- 
| nę... A jednak wielu jest takich, 
| którzy zatraciwszy sumienie i wstyd, 
przepaści, -którą wojna | r 
w |.odsłoniła przed nami; Widzimy, jak na 


| dłoni, że kraj nasz, który padł ofia- 


swe dzieci na 


ulicę, 


„nie. I dla niego i dla jego 


niewa pracy na miejscu, 


kami, 


nie bojąc się Boga i strasznej odpo- 
-wiedzialności wobec społeczeństwa, 
wysyłają . drobne 


Cena 6 groszy a 


Rok IV. — Je 132. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop. reklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz.. : 


e ogłoszenie zajitniej 20 kop: R 


zaprawiając je do: rzemio- 
sła żŻebrackiego, wdrażając je do 
lenistwa, bezczelności, a często fi 
do uprawiania złodziejstwa. To już 
nie lekkomyślność ani głupota, to 
zbrodnia! | | 

Niema prawie dnia, abyśmy nis 
posłyszeli o jakimś nowym dowodzie 
tej kategorycznej a straszliwej w 
skutkach bezczynności. Proponuje 
ktoś pracę kilku rzemieślnikom, ży- ` 
jącyza kosztem K. O. N. P, B. Lecz 
zatobek wynosi tylko 30 kop. dzien- 
nie i życie... "To przecież wstyd, aby 
rzemieślnik zgodził się na tak nę- 
dzne warunki... wo 

-I oto. rzemieślnik, który wsty- 
dził się uczciwej, lecz mało popłatnej 


pracy, bierze garnuszek w rękęś 
udaje się do taniej Kuchni po beg- — o = 
płatny obiad. — Wstydem było za 

„małą zapłatę pracować, lecz nie wstyd | © 
jest żyć z jałmużny, mając ręce zdro- © = > 
we i siły odpowiednie... Inny rze- 


mieślnik lub robotnik, człowiek pra- 
cy, nie otrzymując jej na miejscu, 
nie może zdecydować się na opi- . 
szczenie miasta. Ma rodzinę, żonę, 
dzieci, które kocha. Wojna według 
niego rodzi niespodzianki, Oddali 
się, a kło wie, jak się ułożą wypad- 
ki i co się stanie z rodziną? 
Naiwne rozumowanie! Jeżeli są- 
dzi, że los głodnych i obszarpanych 
dzieci, że los rodziny pogrążonej w 
trosce i nędzy będzie znośniejszym, 


jeżeli on będzie znajdować się w 
jej gronie,—jakże się mylił 


I nie miłość rodziny trzyma ge 
w progach domostwa, lecz tchórzo= ` 
stwo, które mężczyźnie nie przystoł, 
a w najlepszym razie prźeczulenie, 
słabość charakteru i niezdecydowa- 
| rodziny 
byłoby lepiej, gdyby jął się pracy, 
opuszczając domowe pielesze, jeżełł 


A ileż, ileż to kobiet i dziew- 


-czyn gardzi nadarzającą się okazją 


otrzymania służby kucharki, służącej, 
czy pokojówki dlatego tylko, że 


: praca wydaja im się zbyt ciężką, a 
all 


płaca m 

Pragniemy, by warunki dotych. 
czasowe zmieniły się na lepsze. I dla- 
tego nie przestając mawoływać da 
pracy, zwracamy się raz jeszcze do 
ludnosci, która trawi czas bezczysnia 
z gorącem wezwaniem: Do pracyż 
Zbrodnią jest stać z założonemi ręe 
gdy ostatnie zasoby naroda. 
są na wyczerpaniu. Zbrodnią  jesł 
wyciągnąć rękę po obiad w bezpłątnej 
Kuchni, jeżeli mamy sposobność ząs 
robić na utrzymanie siebie, a nawet - 


rodziny. Żadna uczciwa praça dgs - 


siaj nie jest poniżającą, Żąden zaťg= 
bek zbyt małym, W przyszłości, po 
ustaleniu się warunków normalnych 


2. 


WERS a a 


1 złem posait. 


Uniwersytet rosyjski we Lwowie. 

„Nowoje Wremia* pisze między is“ 
temi: „Kwestję, jak się ukształtuje szkol- 
nictwo w Galicji, będzie można rozstrzyg- 
nać dokładnie dopiero po wojnie. W każ- 
dym razie już dzisiaj pewnem jest, że 
- Lwów otrzyma po wojnie uniwersytet 
czysto rosyjski". 

Z doniesieniem powyższem warto po- 
równać wzmiankę dziennika węgierskiego 
z dnia 25 b. m. według której Rosjanie 
zaczynają już zwolna opróżniać Lwów. 
Czyżby w celn zrobienia miejsca dła uni- 
wersytetu czysto rosyjskiego? 

Wojsko czy bandyci? 

W Jagielnicy na północ od  Załesz- 
czyk obrabowali Rosjanie doszczętnie pa- 
fac hr. Lanckorońskiego. Prredmioty sztuki 
i kasa ze 160 tys. koron przepadły. Mia= 
sta Buczacz, Monasterzyska i Husiatyn są 
zupełnie zniszczone. | 

Z komimaa 4 E 

() Z polecenia władz miejscowych radę 
miasta zobowiązano do zestawienia w krót- 
kim czasie list znajdujących się w mieście 
bez pracy mężczyzn od 20 do 35 lat i przed- 
stawienia ich władzom. 

Rozkaz ten, jak się dowiadujemy, jest 
w ścisłym związku z chęcią posia- 
dania odnośnych informacji, co do liczby 
silnych i zręcznych rąk roboczych męskich, 
w razie potrzeby któreby mogły być uży- 
te za odpowiedniem wynagrodzeniem do 
różnego rodzaju prac. 


Rosjanie tłumaczą się. 


PETERSBURG, 26 maja: „Ruskij In- 
w.lid* pisze o położeniu wojennem, że 
edwrót rosyjski w Gałicji nastąpił tylko 
aby odeiągnąć nieprzyjaciela od podstawy 
operacyjnej Krakowa i jego dobrych połąe 
ezeń kolejowych. Obecna linja, zajęta przez 
niemców, austriaków i węgrów, będzie te- 
raz zagrożoną rosyjską linją Nidy. 

Nie jest wykluczonym, że rosjanie sa- 
mi cofną się z linji Nidy, gdyż rosyjski 
plan zimowy nie jest jeszcze całkowicie 
wykonany, Przyczyną tego, że wojska ro- 
syjskie musiały ustąpić w Galicji, jest, iż 
anglicy i francuzi na froncie zachodnim 
ni- wykasali dostatecznej inicjatywy i nie 
zatrzymali tam dostatecznie wojsk niemiec- 
kich. 

Tyle „Russkij Inwalid*. W jaki spo- 
sób rosyjska linja Nidy, z ktorej Rosjanie 
już się cofnęli, ma zagrażać frontowi nie- 
miecko - austrjackiemu, jest zagadką, . 


W przededniu bitwy rezztrzygającej, 


, PETERSBURG, 26 maja. Według 
„Rieczi* na niemieckim froncie wschod- 
mim od Opatowa do Kołomyji jest teraz 
skoncentrowanych 35 korpusów armji. Na- 
leży przypuszczać, że przygotowuje się 
teraz wielka rozstrzygająca bitwa. Tą głów- 
ną Liiwę należy uważać jako najważniej- 
sze wydarzenie w tej wojnie wszechświa- 
towej i za spowodowaną przez najzawiłsze 


stosunki polityczne i strategiczne. Ugrupó- | 


| 


wanie sił nie jest jeszcze ustalonem i dla 
tego niewiadomo, gdzie wypadnie bitwa 
główna, : 
Z Finlandii. 

SZTOKHOLM, 26 maja. Dziennik 
„Afienblad-t* zamieścił pewien list z Fin- 
łandji następującej treści: Życie publiez- 
ne w kraju jest catkowieie sparaliżowane. 
Dzienniki są ograniczone przez cenzurę 
wonna, panującą tataj surowiej niż w Re- 
Bje Każde słowo o nastroju i życzeniach 
narodu bywa karane więzieniem i wygna- 
niem. Mniemanie, że Finlandja w obecnej 
wojnie świątowój stol całkowicie po stro- 
nie Rosji, jest z grantu fałszywe. O rze: 
Eomvch napływach ochotników finiandz. 
kiek do armji rosyjskiej, w Finłandji nic 
nie wiadomo. Mogło się stać, że pojedyń- 
czy ludzie, moralnie wykołejeni lub dopro- 
wadzeni do tego nędzą gospodarczą, dali 
się zwerbować do służby wojskowej, lecz 
Finlandja ani przedtem ani później nie 
chce słyszeć o carze, Niesłyćhane postę- 
powanie Rosji w Finlandji, podczas ostat- 
nich miesięcy, zabiło w najszerszych wara 
stwach ludności uczucia |ejalności. Spo- 
dziewanem jest przez uuyzys Światowy ra- 
dykalne zrefurmo* anie stanowiska praw- 
80-państwowego Finiandji 


;, Krzyża, 


Miicząca pogarda. f 

Pod nagłówkiem powyższym pisze „Dt. 
'Tagesztg,.*: Korespondencje, jakie dochodzą 
nag ze wszytkich stron Rzeszy, wykazują, 
jak ogromnie głębokiem jest oburzenie, 2 po 
woju złamsnia wierności Włoch i ich poli- 
tyki wjmuszania wśzód ludnosci, Wezwany 
nas, po części w bardzo ostrych słowart, 
abyśmy wystąpili z naszej rezerwy i ze 
wskazaną stanowczością napigtnowali postę- 
powanie wiarołomców, Co musieliśmy powia» 
dzieć w tej sprawie, wyraziliśmy nzszem zda- 
niem dostatecznie, Jesli obecnie rezygnuje” 
my z napięfnowania byłego sprzymierzeńca 
tak, jak na to zasługuje, dzieje się to dla» 
tego, ponieważ eąd nad nim wydał już nie 
tylko cały lud niemiecki, ale także cały Świat 
cywilizowany, Nie meżna znależć ani stwo» 
rzyć ostrzejszych słów oburzenia nad fe, któ- 


rych użyte w pismach państw nie uczestai- | 


czącpek w wojnie, Język niemiecki dla pew- 
nych rzeczy nie posiada dostałesznie ostrych 
wyrazów., Przedewszestkiem nie nalsży za- 
pominać, że najgłębsza pogarda nie. miota 
wyzwisk, lecz milczy. Taka pogarda wydaje 
naw sig na miejseu, wsbee dawaiejszego Sa» 
jasznika. Zresztą niech obeegnia przemówią 
działa, Będzie to język jedynie odpowiedai 
i najwięcej zrozumiały, 
Sita Niemiec: 

„Daily Mail” ogłasza artykuł Amery- 
kanins Aleksandra Powella, korespondenta 
„New York Heralda“, w ztórymm powiedziżno: 
Z tega, co dowiedzialem się z wiarogodnysi 
źródeł o wojszowych i gospodarczych siłach 
pomocniczych Niemiec i o nastroju narodu 
niemieckiego z rozmów z urzędującymi mi- 
nistrami, dyplomatami, generałami i ofice- 
rami sztabu, nabylem uzasadnionego przekó» 
hania, że wojna bez wątpienia potrwa dwa 
lata i że wówczas Niemcy jeszcze będą 
niezwyciężone. īm prędzej naród angielski 
pozbędzie się samoułndy, im prędzej zrozumie 
fakty i przyzna, że Żołnierz niemiecki jest 
równie dobrym wsjownikiema jak brytyjski i 
że oficerowie niemieccy naoaół sa daleko le» 
piej wyświczeni ed angiaiskięhb, im prędzej 
przekona się, że jeżeli Niemcy mają być po- 
bite, powinien wyruszyć w pole kaźdy Auglik 
pomiędzy rokiem 18 a 45, tem prędzej można 
będzie ukończyć wojnę. 

Annunzio żydem 2 


„Neues Pester Journal“ donosi, že pr- 
eta d'Annunzio nie jest Włochem lecz sy- 
nem adwokata Rappaporta z Kr. Polskiego, 
Ojcisc poety był swego czasu urzędnikiem 
b. ministra- spraw zsgranieznych Gohi- 
chowskiego w posiadłościach jego w Ga: 
licii. Pózniej przeprowadził się do Rzy- 
mu, gdzie przybrał nazwisko Rapazzi. Syn 
jego otrzymał szłachectwo i nazwisko G' An- 


nunzio Szczegóły powyższe pochodzą rze- 


komo od hr. Gołuchowskiego, 


Kalendarzyk. 
DZAŚ: Teodozji. 
JUTRO: Trójcy św. 
TEATR POLSKI. Jutro „Gwiazda Syberji*, 
HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 


stry filharmonijnej pod dyrekcją prof, A. Tür- 


nera 

PARK STASZYCA. 
symfonicznej, f 

TEATR MINIATURE—NOWOŚCI. 
wy program. 

OGROD GRAND-HOTELU. 
koncerty orkiestry smyezkowej. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nis- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ote 
warta-codziennie od g, 5—8, w niedziele i świq- 
ta od g. 10—1. 


No” 


kimika miejowa i sienta. 


Dzisiejssy numer „Gazety* skła- . 


da się z 6-iu koluma. 


Pogrzeb ofiar 


przedwczorajszej walki z bandytami | 
ś. p. Ludwika Langego. Rewirowego 


III Odswachu V Dzieluicy M. Q. oraz 


Jana Morasa, odbędzie się dzisiaj, to: 
jest w sobotę (dn. 29 maja) o go- 
poludniu z przedpo- 
Kaplicy Kościoła Ś-go. 


dzinie 4-ej po 
grzebowej 


Przybzli a Skierniewie kepey proszą 


nas © zamieszczenie następującej wzmianki: 


_ Przez Szierniewice przetransportowano ' 
oddział jeńców, wśród których znajdował się - 
A z Pabjanie (ul. ': 
akoba), który prosił o zawiadomienie Ewej | hitniej i 7 jai 

h mó i OJ annie h al yi unbardzia -i 
rodziny, iż jest zdrów i czuje się zupełnie | a za Opad a ea] 
dobrze, W wojsku rosyjskim cierpiał strasze 


niejaki dakób Tużykiewiez 


ny gźód. f 
Potrzeka robotników. 


Jak nas poinformowano, władze. woj- | 
„skowe przyjmą kilkuset robotników dg robot 


Koncerty orkiestry- 


Codziennie. 


funduszu 


GAZETA ŁODZKA 


ziemnych w Polsce rosyjskiej. Prócz bez- 


płatnego mieszkania i pożywienia wojskowe” . 


go otrzymają dziennej płacy 1.25 marek, 
© Zgłoszenia w urządzie pracy przy ulicy 
Piotrkowskiej 108. . 
W spezwie kariy chieboweje 
Posząwazy cd dnia dzisiejszego, mieścić 
się będzie główne biuro „łódzkiego Komitetu 


rozdawaictwą mąki i chleba* przy ulicy Au- 


drzeja Nr. 4. 
Lokale dla 44 rewirów zostały 


juź 
również wynajęte. | 


Wydawnietyw kart chlsbowych rozpecz- 


nie gię 7 czerwca. Porcja chleba dla kaž- 
dego mieszksńca, bez wźględa na wiek, wy= 
nosić ma 8 i pół funta chleba lub 7 funtów 
chleba i 1 funt mąki na 2 tygodnie. a 
Wkrótce będą ogłoszune odpowiednie 
przepisy dła mieszkańców, właścicieli skiepów, 
zajazdów, restauracji i piekarzy, 
Z parków miejskiohe 
(o) Kilka parków miejskich, mających 
służyć łodzianom za miejste wypoczynku, 
stanowczo nie wypełniają swego przezna» 
czenia. W parku Poniatowskiego przy ul. 
Pańskiej, oraz w parku kolejowym przy 
ul. Widzewskiej niema ławek, ani koszy 
do śmieci, publiczność siada wprost na 
miraśwach trawników i gazonów, zanieczy= 
szczając je papierami, flaszkami i innemi 
odpadkami, - 
Z pekrelogiis 


W Warszawie zmarł łódzki budowniczy 


miejski Janota Bzowski. . | 
Łódzka Straż Osuiowa Oohsłnióćza, 


dutro o gedzinie 7 rano ówiczenie 2-go | 


oddziału w domn rekwizytowym tegoż ode 
działa, 

Biuro pośredniciwo pracy 
uiniejszym zawiadamia wszystkich zapisanysa 
w Biurze, że, począwszy od dnia dzisiejszega 
(28 maja), osoby, które zgubią numer biure- 


wy, będą zapisywane po raz dragi, jako nowo». 


wpisane, gdyż duplikaty zgubionych numerów 
wydawane nie będą, 

f Echa wałki z kandzłami. 

-. (a) Bandyta ujęty przy ulicy Nawrot 
ur. 38a, Kulczyński, zmarł w szpitalu Św. 
Aleksandra, wskutek rany, zadanej własną 
ręką w piwnicy bezpośrednio przed uję- 
ciem. Kostnica przy szpitalu Św. Aleksan- 


dra bezustannie odwiedzana jest przez mi- | 


licjantów ze wszysikich dzielnic Łodzi. 
Milicjanci I dzielnicy stwierdzili tożsamość 
osobistości bandyty, zasztyletowanego przez 
milicjanta Lipińskiego przy ul. Targowej 
pod nr. 37. Jest to znany bandyta i mor- 
derca, oddawna poszukiwany, Henryk O- 
strewski, towarzysz zbójeckich wypraw Sul- 
kowskiego. Osadzona w więzieniu przy 
ul. Miłsza siostra Sułkowskiego, Stefania, 
była kochanką Ostrowskiego. Ostrowski 
i Sułkowski dokonali szeregu zamachów 
na milicjantów na Bałutach, Kusym Kącie 
i Kozinach i byli postrachem milicjantów, 
stejących nocną porą na posterunkach na 
przedmieściach. Tutaj zabici bandyci na- 
leżeli do szajki, której reszta członków 
znajduje się częścią w więzieniu, częścią 
zaś jeszcze na wolności, | 

Podczas oblężenia bandyty Snfkow- 
skiego w oficynie przy ul. Widzewskiej 
pod nr. 78, wielką rolę w ujęciu bandyty 
odegrał pies policyjny „Ralf“. 

Ponieważ bandyta ukrywał się za mi- 


rem, Skąd ostrzełiwał całe podwórze, prze- | 


to na dachu przeciwległej oficyny, na par- 
terze i t. p. urządzono zasadzki, na bandy- 
ię zaś wypuszczono „Ralla, Pies śmiało 
zaatakował Sułkowskiego, który w obronie 
przed zwierzęciem: zmuszony został do o- 
puszczenia swej kryjówki. Gdy bandyta 
począł strzelać do psa tem samem się od- 
sionił, zczego skorzystano i puszczono mu 
kulkę w bok. Gdy bandyta padt trafiony, 
pies rzucił się ku niemu ujął za ubranie i 
zwiókł z HI piętra przez całe schody na 


parter, walcząc po drodze z bandytą, któ- 


ry, pomimo rany, wsiadł jeszcze o włas- 
nych siłach do dorożki ra której, odwi 

ziono go do szpitala Św. Aleksandra, gdzie 
dopiero zmarł, Suikowski był mężczyzną 
o atletyczzej budowie ciała, jak zresztą i 


dwaj jego towarzysze, którzy WSZYSCY OD- | 
czego do- | 


darzeni byli dużą siłą fizyczną, 
wód dał Ostrowski. pokonaniem i zabój 
stwem dwu ludzi, którzy nie mogii go 
Skrępować. 


Ważne uchwały w sprawie szkót w 
i - Radogoszczu. 

(©) W czwartek ubiegły w Radogo-, 
SZCzU, pod przewodnictwem wójta gminy, 
p. Langego, odbyło się posiedzenie soltz- 
sów, pełnomocników gminaych, oraz wy- 


Radogoszcza. Obrady dotyczyły .dalsiego 


prowadzenia istniejących w gminie- szkół 


początkowych, 


„Jak wiadomo, uruchomienie. szeregu- 
gminie Radogoszcz, nastąpiło z. 
4,000 rb. „pożyczki, udzielonej na | 


Szkół w 


| zwanych ciężkich czasach... 


Nr. 132, 


ceł ten przez łodzki Komitet obywatelski, 
Ponieważ fundusze te już się wyczerpały, 
przeto przedstawiciele gminy na posiedze 
niu czwartkowem uchwalili zacisycąć gę 
łódzkiego Komitetu obywatalskze nogą. 
pożyczkę 12,000 rb. Zwrot iej pożyczki 
zagwaraniowało 26 obywateli, orez wójt 
sołtysi i pełnottocnicy giminni, Do Ditzyx 


-mania pieniędzy upoważniono wójta Ff. 


Langego, oraz pełnomocników 
J. Hildta i L, Wenskego. 20%. 

W dalszym ciągu obrad ustanowioną 
nadstatową posadę nauczyciela języka: pgł.. 
skiego przy żydowskich szkołach porząt. 
kowych, powołując na to stanowisko p, Jó- 


gminnych: 


zefsohna. Przez ustanowienie tej E 
usunięto pobieranie od dzieci żydowskich 
specjalnej opłaty za nauczanie języka pol- 
skiego, co sprzeciwiało sie postanowieniy 
komisji szkolnej, w myśl którego nauką 
we wszystkich szkołach i wszystkich o 
miotów, winna być udzielana bezpłatnię, - 

Czas wakacji letnich określoną ua 
tygodnie, termin zaś rozpoczęcia takowych 
pozostawiono do uznania samych Natczya 
cieli. Niezależnie od. wakacji letnich przed. 
stawiciele gminy mając na względzie nistyj. 
ko rozwój umysłowy dzieci, ale także 
fizyczny, polecili nauczycielom trządzania 
1 raz w tygodniu całodziennych wycieczek 
do lasu, postanowiono wystarać się o spe« 
cjalny fundusz na zaopatrywanie dzieci w 


Żywność na czas wycieczek. i 
Uchwalono też wystąpić do komite: 
tu łódzkiego tanich kuchen z prośbą © 
zapomogę dla kuchni szkolnych w. Rado- 
goszczu, gdyż kuchniom tym, z których 
biedna dziatwa szkolna otrzymuje obiady, 
z braku środków  materjalnych grozi lik: 
widacja. 2 2, 

'.. Następnie przedstawiciele gminy za- 
Stanawiali się nad brakiem dostatecznej 
ilości szkół, z którego to powodu znacze 
na liczba dzieci nie może korzystać z 
nauki i postanowili zaradzić temu w ten 
sposób, aby od 1 czerwca” uwolnić ze. 
szkół zaawansowane w nauce dzieci II i HI 
oddziałów, a.na ich miejsce przyjąć dzieci 
analfabetów, 0—00 00 PE 

Zapisy dzieci analfabetów rozpoczną 
Się. CZETWCA; 1 10. 5 00. z. 
xe Groźny pożar, 

_ (x) Onsgdai, o godz. 10 i pół w Da- 
brówkach ped Zgierzem, w zagrodzie młyń* 
skiej, wynikł pożar, który 2 powodu wiae 
tru objął szybko cały młyn, a wkrótce po“ 
tem i budynki gospodarcze. W niespełna 
godzinę cała zagroda spłonęła doszczętnie, 

- Opróez budynków Spaliły się 2 kro- 
wy, 8 ciełęta, 34 indyki, 2.psy oraz zapa”. 
3y Żywnościowe i niemal wszystkie Sprzęd. 
ty domowe. we» e e 

Straty wynoszą zgórą 10,000 rb.“ 

Istnieje podejrzanie, że pożar powe: 
stał z podpaldnia., 7 


To i owọ, 
d! ; 

Pesymiści łódzcy, którzy tak akrząte 
nie notują każdy fakt zamknięcia byłe fa- 
bryczki tasiemsk, zbyt łatwo przeszii do po. 
rządku dziennego nad pocieszającem wyda: 
zzeniem, bo nad otwarciem wielkiej: fabry- 
ki kiełbas, salcesonów etc. ete, Kijaka... 

A nie jest to jakaś fabryczka, której 
kiełbasiarnia napaść może parotysięczne' 
miasteczko. Tak było przed wojną. ` 

. Obecnie zaś, jaż po 10 miesiącach 
wojay wszechźwistowej, m. Łódź szczyci 
się posiadaniem fabryki, której serdsikąmi 
można stotysiączne miasto utueząć. | 

A niech no by p. Kijak pozoataź był ł 
członkiem Sekcji zaprowiantowania miast, 
to w tedy pokazałby dopiero nam, do ja- 
kich rozmiarów można fabrykę powięsszyć, 
ku zadaniu kłamu wszystkim naszym dó- 
morostym pesymistom, wątpiącym w T024 
wój przemysłu łódzkiego... o - 

- Na nieszczęście p. K. był tylko człon= 
kiem zgasłej pamięci komisji žy% Bostio Wek. 
Reasumując powyższe, przychodzę de. wnio- 
sku, 42 jest io pocieszającym faktem, że w 
chwili, pełnej wytzekań na ciężkie czasy, 
jednak zdarzają się wypadki w życiu naros 
dów, chciałem powiedzieć, ...w Życiu rze-. 


| źników, źe ei, z trudem rozpoczętą budo- 
| wę fabryki. w tak zwanych -normalnych 


czasach, z łatwością wykończaą w tak 


z aha 


2 Z Sali Koucerizuej, 
Koncerż Brandta, sprowafził d0 
Bali koncertowej w ubiegły. czwartek, mes 
stery, tylko małą garstką puDlicznasci a 
szkóda wielka, bo konżert ten możemy Zae" 


Ze seny I est 


„iezyć do ciekawych pod wazledom arty 


stęcztym 


Ble. 132. 
Prof. Brandt wyśpiawał na skrzyp 
each prześliezną symfonfe: Lalo, zbierając 


zasłużone oklaski. Oprócz symfonii z pos | 


wodzeniem odegrał Czardasza Hubay'a i- 
Nokturn. Chopina w układzie Wiihelmiego. 
Prof. G. Teszner zapoznał nas ze swoją 
kompozycją z tryptyku „Wisma, Nadzieja i 
Miłość" która ogólnie się podobała i była 
pe mistrzowsku odegraną, 

| Panna Mflllsr przedstawiła się 
„jako śpiewaczka o dość wyszkolonym gło- 
Sie, jedynie zarzucić jej możemy wadliwe 
władanie oddechem, przez eo zauważyć 
można byle miejscami częste jakby pauzy, 
nie wątpię jednak, że przy dalszych stu- 
djach brak ten zostanie usunięty. ` 

` ` Odwaga wielką było ze strony prof. 
Brandta, że, po kilku zaledwie próbach, 
odważył się zagrać kwartet Es-dur nr. 10 
Beethovena, to też, pemimo, że miał ta- 
kich wykonawców jak: Profesor Brandt, 
(X skrzypce) Lechowski, (II skrzypce), prof. 
Seszner (wiolonćzeła) i Hoberman 'faltów=- 
ka) wykonanie tego utworu niewypadło 
zadawalniająco. | 

„Prof. Brandt świetnie prowadził swój 
zespół i najlepiej z kwartetu udało się 
Adagjo w II części, 

Nie możsmy pominąć prof. Tad. Ma- 
purkiewicza, który z wielkim smakiem i 
(dłyskrecją Świetnie  akompanjował prof. 
'Brandtowi. R 
|, Mała uwaga pod adresem urządza: 
jących koncert prof. Brandta: 

I. Programy, redagowane przez anal- 
fabetów, w każdym prawie słowie wykazy» 
wały błędy. i 

-H Redakcjom niepostano biletów 
na koncert i tylko przypadkowo nasz spra- 
wozdaweą znalazł Bię na koncercie. 

| | © rAz) 

Zjednoczeni „Nowośći i Miniatura” 
. (Cegielniana 84): 

Dziś w sobotę o godz. 7 wieczorem 


po za revue „Mr. Pipkins z Chieagó* ode- 


grana zostanie operetka „Ach to Zakopae 
ne*, oraz nastąpi zupełna zmisnha w czę: 
ści koncertowo-kabaretowaj, którą dzielnie 
prowadzi, jako conferencier dyrektor. Al. 
Szarkowski. | Pe . 


a Cenzura wioska. 


ZURYCH, 28 maja. (T. B. W.). | 


Jak donosi „Neue Züricher Zeitung” 
z Rzymu, z rozporządzenia rządu, 
cenzira zabroniła dziermikom od 
czwartku ogłaszać wiadomości 0 d- 
peracjach armji obcych, zanim upły- 
nie dni 10. W zastosowaniu. do te- 
go prasa włoska ogłasza znów tylko 
"doniesienie włoskiej kwatery głów- 
nej. REA 
Załopicmy parowiec. 
LONDYN, 28 maja. (T. B. W.). 
(Doniesienie Biura Wolfa); Parowiec 
angielski „Cadeby* w drodze z O- 
porta do Cardiffu, łódź podwodna 


I Zjednoczeni I 


daumiej „„URANIAĄG, 


|| cwienim 3. 


«  (egielniimu 34. 


SAUL MIEJ PATA DZ 


Cenielniama 63. 


-- Bilety w cukierni W-go Gostemakiego. 
Od soboty w kasie teatru Cegralniuna 63, 


Składy główne w księgarniach: Adolfa 


| r. Z. Mierzyński | 
= Nowo Cegielniana Ne 7 


„016: powrócił 
ogzi przyjęcia S—ft i 


| 4-5, 


EMEMS 


| „Miniature & Nowości” „Pipkins z Chicago” 
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, z R 2: = 
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BE Biakład na wyczerpania! . 
Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. 
- JAK UGHROHIG : 
Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
Miezkędna książką dla każdego małżeństwa 
: f Gana ksp. 48. i RA +03 


zatopiła strzałem, 
spy Scilly. Załogę i znajdujących się 
ma oktęcie 4 pasażerów uratowano. a 


Szczegóły eksplozji „Prima 


cess Irene, 
LONDYN, 28 maja 
(Doniesienie. „Biura. Reutera) -Z 
krążownikiem pomocniczym „Prin- 
cess irere“ miało zatonąć 209 osób! 
Prócz załogi na pokładzie znajdowa- 
ło się 70 robotników, dla zatykania 
szpar okrętu, który przedtem Był 
parowcem transatlantyckim - linji Ca- 
nadian-Pacifis-Cowar. > 
Eksplozja nastąpiła o godzinie 


11 przed południem. Wstrząśnienie 


było tak wielkie, że całe Sheerness 
zadrżało, była ona gwałiowniejsza 


niż eksplozja „Bulwarku*. Gęsty dym | 


i snopy płomieni strzelały w górę. 
Szczątki okrgłu znaleziono w 


Maidstone, oddalonym o 15 mil. 


Powschechna służka woje 
skowa w Ängiji? 
LONDYN, 28 maja. (T. B. W.) 
Wszystkie dzienniki konserwatywne 
zamieszczają dziś artykuł WSbĘpIŁY, 
w którym kładą nacisk na to, aby 
rząd zaprowadził powszechny obo- 


wiązek służby wojskowej. 


Niemieckie fedzie podwodne 
pod Pardanelanni 

KONSTANTYNOPOL, 28 maja. 
(T. B. W.) Cała prasa turecka pod- 
nosi znaczenie nowego Okresu, w 
jaki wstąpiła. obrona Dardaneli, przez 
uczestnictwo niemieckich kodzi pod- 
wodnych. Dzienniki oświadczają, śe ta 
obrona Dardaneli i Konstantynopola 
stała się najskuteczniejszą, 


Komumikat rosyjski. 


| PETERSBURG, 27 maja. (Ze szta- 
| bu zwierzehniego wodza naczelnego): 


W okolicy. Szawel niema. ważniej- 
szej zmiany, Walki toczą się w dalszym 
ciągu. Przed Ossowcem, przy wejściu 
do wsi Sośnia, odparto gwałtownym og- 


liśmy dnia 24 i w nocy na 25 maja kil- 
ka ataków nieprzyjacielskich, podjętych 
bez wielkiej energji. 

'Bardzo zacięta walka po obu brze- 
gach Sanu, pomiędzy Jarostawiem a Prze- 
myślem toczyła się przez cały. dzień 25 
maja. Pomiędzy Przemyślem a wielkiem 
bagniskiem Dniestru nieprzyjaciel utrzy- 


mywał w dalszym ciągu ogień artyleryj- 


w redakcji Herolda łódzkiego. - | 
Ze śpiewami i tańcami Rocha Pekińskiego, 


EEOAE DS AE EAE AAN E 


dziełka Dr. med, K. J.” Drekslera p. t. 
SIĘ GD CIĄŻY > 


Słomnickiego ul. Piotrkowska X 34 Alfreda Straucha Dźisłnia R 16 0-4 i 
oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. ©, 466 


= Nawrot AE 13. — 


d ; Ghoroby wewnętrzne i Rkuszetja 


ora ii 2 GAZBTAKODZKA C - 


na wysokości wy- ] 


(T. B. W) | 


Zupełna zmiana 
programu. 


| Dr. Br. €hylewski || 


równamy z nim. komunikat austrjacki 


: z tego samego dnia spostrzeżemy  zno” 


wu „małą niedokładność*. Czytamy tam 


| bowiem dosłownie: W okolicy pod Hus- 
. sąkowem udało się wojskom  sprzymie- 


rzonym wtargnąć do głównej. pozych 
nieprzyjaciela i wyprzeć Rosjan. Wzięto 
do niewoli 4.860 ludzi, zdobyto 11 kara- 
binów maszynowych. Jak więc można 
mówić o „skutecznem odparciu* sprzy- 
mierzonych. l 
Resjanie przygotowani na 
opróżnienie Przemyślał 
„Nordd. Allg. Ztg.* dowiaduje się 
z Wiednia: Rosyjscy krytycy wojskowi 
zapewniają, że ogólne nowo-ugrupowanie 
armji rosyjskiej obecnie nastąpiło. Aero- 
plany austro-węgierskie przelatywaty nad 
Lwowem. Przemyśl jeśt trwale ostrzeli- 
wany i należy sobie uprzytomnić, że 
forteca ta posiada dla Rosji tylko epizo- 
dyczne znaczenie(!) (Obchody, urządzane 
swego cząsu w Petersburgu z okazji zdo- 
bycia Przemyśla, bynajmniej nie prze- 
mawiają za tem. — Red. Gaz. Łódzkiej.) 
Oficjalnie donoszą, że Rosjanie podczas 
odwrotu swego zniszczyli wszystko. „No- 
woje Wremia" donosi jednak, że sprzy- 
mierzeni odbudowują zniszczone linje 
koleji, sprowadzają kolosalne zapasy 
wojska i aż do Sanu w naporze swym 


| byli niepowstrzymani. Sprowadzili oni na 


linję Sanu ciężkie działa i mimo wielkich 
strat mogą bezwątpieńnia zagrażać Prze- 
myślowi, 

Zmiana w dowództwie.» 


PARYYŻ, 28 maja (T. B. W.) „Petit 
Parisien* donosi z Sofji: Według wiado- 
mości z Petersburga, dotychczasowy do- 
wódzca 3 armji rosyjskiej generał Dy- 
mitrjew zamianowany . został dowódzcą 


|. naczelnym rosyjskiego korpusu ekspedy- 
' cyjnego. który ma być wysłany do Turcji. 
niem z twierdzy próby ataku niemiec- | 
kiego. W kierunku Lonja (?) w pew- | 

nych „skrawkach gwałtowny ogień arty- | 

leryjski. Na lewej stronie Wisły odpar- | 
| Według „Russkiego Słowa" 
| północnych jest całkowicie ogołoconych 


Brak zboża, drzewa i cukru 
BR w Rosji 
PETERSBURG, 28 maja. (T .B. W.) 


ze zboża. Urzędowo doniesiono, że dla 


| potrzeb wojska zarekwirowano już do- 
| stateczne zapasy, tak że pozostałe za- | 
| pasy pozostawia się dla ludności cywil- 
nej. 


W gubernji Astrachańskiej niema 


PĘKNIE 


Ale r 


E EET 


Z tamtej | 
niema | 


"Tyle komunikat rosyjski. Jeśli po- | 


. satów=Krukienica wyprowadził do walki | fF 
znaczne siły. Ataki nieprzyjaciela w tej 
; okolicy odparte  skuśecznie. 
| strony Dniestru i na Bukowinie 
| żadnej zmiany. ; 


- dług „Rieczi*, wskutek braku robotników, 


l „Wiadomość w Nr, 137 'Kurjera 
| Łódzkiego z dnia 20 maja r. b. o pod: 
daniu rezerwistek kontroli Milicji Oby- 
czajności Publicznej jest niezgodną z 
prawdą; w sprawie tej nie były sta- 
| wiane ani omawiane jakiekolwiek pro- 
- fekty". Ra 


powstał w Rosji południowej całkowity 


'brak cukru rafinowanego. 


Wydslanie żydów w Rosji. 
PETERSBURG, 28 maja. (T. B. W.) 
Według „Nowego Wremieni* z twierdzy 
Kowna wydalono wszystkich żydów (20 
tysięcy ludzi). Fakt ten w kołach ro- 
syjskich zwrócił dużą uwagę, gdyż tego 
rodzaju wydalenia zachodzą zwykle w 
punktach zagrożonych. ; 


Delegacja polsko-żydowska 
w. Alimeryce. 


- Prasa żargonowa donosi, że do Ame- 
ryki przybyła specjalna delegacja polska;. 
złożona z 2 Polaków i 2 żydów, w cele 
wpłynięcia na prasę amerykańską, ażeby. 
zaprzestała napadać na Polaków, wsku- 
tek stosunków polsko-żydowskich; dele- 
gacja odwiedziła wydawców gazet i sta« 
rała się ich upewnić, że w Polsce jest 
wszystko w porządku i że artykuły Bran. 
desa są zwyczajnem oszczerstwem. 


Aforyzmy wojenne, 


Ri, 


„ Kto ma słuszność, ten się bronić my 
si; gdy tego nie uczyni, ta go przeciwnik: 
w kieszeń schowa — a potem niech się 
uskarża. AA 
R $ 
"._ Jeśli nie ma być wojny, fnhy trzeba: 
w słowniku narodów skreślić wyrazy: „mo 
je” i „twoje“. . ER 
sę $ 
„Karność jest duszą armji; karność 
czyni armię dopiero tem, czem być powin- 
na; armja bez karności jest w każdym ra-. 
zie kosztowną, do wojny niezdatną, a w 


| czasie pokoju niebezpieczną instytucją, 


11 gubernii- 


|-drzewa, gdyż przy panującym braku ro= | 


Szarkowskiego. 


„ACH TO 
ZAKOPANE!” 


A A ERN zy E RZE E 


Podczas wcjny napróżno szu kałbyś 
prawdy, SE | | 
$ 


„ -Nie potęga armji, ani wyborność bros 
ni, ale siła ducha odnosi zwycięstwa, . 
= - 


|. Żadna $mierć nie jest tak łagodną; 
jak wsród kul nieprzyjaciels, SA 


Nie niszczeje gniazd ptasie 


= PAPEETE A DEAS AREIA 


Dziś w sobotę 
Poezątek przedstawienia w 
dni powszednie o godz. T-ej 
wiecz., w niedziele i święta 
o g. 4-ej pop. Ork. własna 
Szczegóły w programach, 
Zarządzający: Miłosz. 


DoSZSZSZ 


| Or. L. PRYBULSKI | 
Ulica Południowa HE 2 
" Telefon 3% 18-59: 


 ($ === Łódź uł. Zielona Ne 1. 


4 

| | W 

Dramat narodowy ze śpiawami w 4 aktach % 

T. hr. Starzeńskiego, U 

| £ `. P: 

Początek o godz. S-ej po połucimica: a 

oRoeS<<<<<6sEEtESEG<SEEEESET 

za 2 b 


Bitre Urządzeń Elektry 


S. Rutkowski i 


Tag 


j Instalnje, Oświetlenie elektryczne, 
= Motory, Prąd :iece, Wentylatory, Telefony, 

5 Dzwocki, Zawiesza żyrandole, Załatwia 

+ formalności w elektrowni, Na składzie 
/ Žyranžole, Lampy, Żarówki, Bezpieczni- 
? ki, oraz wszelkie materjały w zakres ele- 
; ktrotechniki wchodzące. 


-Ceny umiankowane. 


DODEELEEĘE|KAAEEGEL 


EŁOMBIFK.AD JAMD* 
na linjach kolejowych: — = 
Łódź uw Kalh}—towicz (de póin.)— Aleksandrów —Wystrač, 
Łódź (dw. kaliski) — Skalmierzyce — Berlin. |. 
Lódź (dw. warsz J—Koluszki—Piotrków— Sosnowice W. Wa 
Wrocław—iierky Pruskie — Częstochowa — Włoszczowa: 
_ Raluszki—feomaszów: Maluszki Skierniewice. Łowicz (dwa. półn.) Skierniewice; 
Ważne od dnia 1-go maja 1915. 
Czas od godz. 600 wieczór do godz. 552 z rana oznaczony jest przez podkreślenie liczb 1 minutowych. pe 


sg. skłidające śię 7 6:6 pokol = | 
Pierwszeństwo "z ogrodem. | 


Gferty z ceną w redakcji G. a. 
. pod. „Mieszkanie“ S 


Łódż am OWC Św) — Aleksandrów | Aleksandrów —Łowisz "FETĄ A | 


|| Hnnlim myil piny | 
| W e Mówie ja | 


Łódź odchodzi 


648 i 438 1128 : Wystruć es przych. 620 640 {skiep w podwórzu). Uwaga: tytni zagr. | 
Zgierz przych. 701 | 1141 "| Krółewiec > ©  edch. ER M od 16 k. papierosy od 30 k, 100 szt, |. | 
5 : odchodzi 706 | 1146 | Berlin, Pridrichste. maż 225 2561106 1349 a 
Stryków » 74 | 1231 | Poznań ' m OEM 
Łowicz GE Pok: REM A do 5 | el m » a 549 . Renomowana | 
> W. poin, przyć | 2d 45 | eksandrów R i l a a | 
- sd odchodzi | 98 | em | is | >, odch. 65 | 6% - paownia goseti i 
Kutno | przych. `| 1117. | 726 | 357 | Włocławek - =.  przych. 758 754 | i 
> - odchodzi | 1124 | 731 402 | P odch. | 800 753 pe | 
Włocławek | przych. J52 | 852 682 | Kutno przych. | >» [102 | 
i odchodzi | 20 | 858 | 650 {o odch. 985 | 1089 | q arskip 
Aleksandrów przych. 336 957 816 | Łowicz (dw. półn.) —  przych. 1047 | 1258 | 
Tosi” odchodzi | 32 lóż j S | » ao odch. RANEM Solna wybóć KIEJ l 
oruń , przych. 436 | 1106 936 ; » (dw. połud.). » 12 a. 
Bydgoszcz i 627 | 1235 | 194 | Głowno » 208 | sonoszy iqgorsecików | 
R SĘ P » J151 T124 151 [312 245 | Stryków mh RZA | 
Berlin, Fridrichsfe,. A 1207 [606 616 727 713 | Zgierz : przych. ; 959 | 
| Królewiec n 923 | 1059 “823 | : odch. | 1.808 = f JUVENIL i 
WEAĘ » fa 1049 320 i Łódź przych. 1237 321 o R dla pochyłych R pog 
mad ama OZ SOE E S mn EEEE EE znacznie zniżonych ce- | 
p EA E . RAG i 
Łódź (iw. kaliski) — Skalmierzyce. Skalmierzyce = Łódź (Dw. kaliski) | 
T E LODD, | 
Łódź odchodzi 730 925 Wrocław H. odchodzi | 8% | — | 125 | 
Pabianice przych. 800 1002 Berlin, Fridr. _ przych. 2% | 1106 942 ana pała cab 1. l 
» odchodzi 8i 1006 Poznań odchodzi | 753 | 317 208 7 i 
Łask przych. 204 | 1044 Ostrowa odchodzi | 1151 | 711 151 511 OO E 
saa odchodzi E 208 | 108 Skalmierzyce - przych. 123 | = i a RAM | i 
anska Wola 223 | 1109 odchodzi | 1239 | l a : mą 
Sieradz przych. i g17 311 | 1151 | Kalisz przych. 116 838 256 636 a Na podarek 4 
M zi. odchodzi 918 321 | 1201 » odchodzi 126 846 646 Weina z jedwabiem na bluzki i rb. 
Opatówek przych. 1020 134 Opatówek przych. 203 923 718 czarną z białem w kratki, na kostjnm > i 
Kalis? a. [08 = 2 pi | a a aa Ronny tutka Kalej a o 
Kalisz przych, _ 694 Sieradz przyc | 328 | 1088 - i7 od k ka al oraz res | 
m. odchodzi | 6% CE odchodzi | 358 | 10:8 818 (sztki. Gogłolniana 45 w podwórze, 4 dom | 
Skalmierzyce _ przych. „| 641 62L | Zduńska Wola =, 423 | 1142 |. z Piotrkowskiej. | a 
» odchodzi | 651 3u | Łask przych. 458 | 1208 | - | l À emn | 
Ostrowo przych. | 728 388 |, -_ odchodzi 447 | 1207 - Zo | SREUESEBH a 
Poznań i przych. 639 | Pabjanice przych. 5280 | 1240 PA Q-M--R--R="B--N--N==B-| wzorze | 
| Berlin, Fridr. odchodzi 951 | Š odchodzi | 524 | 1244 949 r W ażne di a a E 
I ieogiaw Hi. „przych. | 90 || Łódź . __ przych. | 569 | 119 —_L108_-] PIR iki hi T 
PR R | WOWA l ; ; BEL: wszys ie 
uw a : k n e 
Łódź Sy, „»-Koluszki- :Plotrków-Sosnowióc z = | Sosnowiec ;. -Piotrków-Koluszki Łódź ke, | | Š Pozostałe produkty spożyweze, jakoto $ 
A———N—LLLNNNLLLLA NA O E groch, faalo, ryś, manng zóńda kasta, 
Łódź (dw. war.) odchodzi | 658 | 1114 1114 Berlin, Fridr, od. | 4% | | 1140 827 i sól, cukier, farynę, wy . i 
Widzew przych | 1202 m Wrocław od. | 1220 | | 88 | 208 i Piotrkowska 145 m. 34. 3 
Saai odchodzi | 1207 | 1127 Katowice piz:| 721 201 621 Śzaszu-=BzBszNCzN=RZ|GZN=" meamna 
Koluszki cji 1941 Sosnowiec W: W. prz, ię: -~ 248 68 | marna 
R PE CHOGZI | 1224 f od. | 7 228 68 A | = 
Piotrków 2 | AA Będzia „| 80 | 240 ŚŚ |. Dla ludzi pracy dmośći 
PCIE: 4 140 Dąbrowa „ | 815 | 256 i wielka oszczędność: | 
Nowo- Radomsk przych. | 300 Zabkówico E 836 316 728 | Spodnie, bluzy, ubranka dla chłopców któ- | 
odchodzi | 305 Myszków prz.| 942 492 a re można nosić kilka lat, alpagowe ma- i 
Częstochowa M. piyaa, | 427 Częstochowa m. prz. | 1042 522. | 902 8 ELE rot Poner 
Myszień odchodzi | 437 » od. | 1052 532 gro Piotrkowska Me 145, m. 34. 
w sk PIZYCH. | 538 Nowo-Radomsk prz. | 1215 | KE 1016 | pa rr 
Doda” » 65 R 3) » Wd. |1220. 1 706 | 107 1 
| A » 702 Piotrków pe: 139 gi9 112 -of ; i 
| Bę 716 „| 144 834 | 11 
- Sosnowisc w, w. przych. m WEEK sa 58 | | 
727 Koluszki cz.| 250 3 1232 ; 
Kaloi odchodzi | 737 oc a g13.| 818 718 | 058 128 f Bi MLEKA a 
4atowize przych. 756 Widzew i prz. 359 859 759 1053 } w większych ilościach z dworów końmi z 
Wrocław przych. 1122 | | . aena >: £ poszukuje Warszawskie Ziemiańskie Tow. 
3 |. = MAM 8 8 Łódź (dw. war.) prz. m 911 1051 a> Mleczarskie, Spacerowa 29. 


Włoszczewa---Częstoch. M. -—-Herby Prus, 


odch. Wrocław przych. [1122224 562 | 552 [1040 105 


| Wacław Ostrowski | 


-n Katowice i przych. |1203 |. 421 4A ; 
przych. Herby pruskie odch. 655 | 1130 1432 st. felczer, R | 
odch. Herby pruskie przych. | 688 | 1137 |. SKWEROWA No 18. = į 

» Ostrowo przy ros. Herb. odch. 618 | 1107 Afykonywa wszystkie czynności fólczer- | 
przych. Czestoche 4 Miasto 538 | 1038 ię To 

owa Mias » = 


| skie, obejmuje nocne dyżurowania u cho- r 
| rych it È: i 575-3 


odch. Częstochowa Miasto PZ — | 1030 
odch. Olsztyn ch | wł. 


» Złoty Potok a = 800 zeza == 3 
| > Koniecpol » mę DGŁZENIA D DROBNE: 5 
> przych, Włoszczowa — TERETERE 


(jeopiec - potrzobay w apteki Andrzeja 28, 


ROEE DOEDE, 
upuje kwity lombardowe płacę dobrze. Ka- 


828 | 108 | 343 | goa | 


JKSEJEJE JEZECNE  WNEJROETEBI ZZOZ TE, 
i 28 | 928 | 9 | | c 22 158. 38 11138 PAE 
made” 20 449 | LIB | pr ich. „Tomaszów ____odchodzi eu | 1o51 | 5. | 1058 _ | | pr m, A Fetan 80 top funt. Juljusza 


_ Kofuszki—Skierniewice. 


; Łowicz (dw. pół.) —Skiermiewice._ FE" ward Rać zgubił. paszport wy 


122 | 802 22 óln ooa E Dob Brzezin b, Piotikovskiej i i 
e | NIE | od. Koluszki prz. | an | 1180 | 1189 | 265] ga RA JE o Pa ia ai A akt poddaństwa Rosyjskłoge, K 
AAA MISA cali. o sę l SA | 1081 LE KA 306 | 1226 | prz nw od. 11203 | 7234 448 pri Mimtz zgubit paszport wydany z ma” 
Aleksand DY a | w niens F gistratu m. Łodzi 
84a5 | 64% odchodzi 2) BE fm ranciszek Gepert zgubił paszport. wydany z m 
45 > m ~ | | © Żydów pow. i gub. Kaliskiej i dwa świadectwż 
| 900 178 | przych. | E | dys | i "przychodzi ROK: Noa | e i E z łabryki Zbiersk. RER a 243—1 


„Odchodzi 

pozer M a a SE S Smem O Warćhow zgnbił eozyna wydan i 
ZEE R NOKIE m A a a PRA o ASY N aa Ro RAA w. z gm. Gharchówek, pow Sieradzki iego gu 
--galter i wydawcą Jam Grodek (mn. = ER N AE i | Kaliskiej. . R 


az ZAIN £ 
A TOPET 
Na maszynie. aa w .tłoczuł Sana. Br ag kaz Przejazd Be 


Z*CYKLA STROF NOWYCH 


MEMENTO 


ZIMOWE:BUDZISZ W NAS MĘKI? 
WAK CZĘSTO SPOKÓG 
E D 


Klisza 


DOSNY 


-Zajca © 


BUU 


„Na zasadzie urzędowego śledztwa, wbrew 


„zniszezeńi samowolnie w mieście Kalisza, 
i | SIĘ eo } | 

z. Dnia 3 sierpa 
jczęśći 155 pułku piechoty. Stwierdzono, že 


py 7 pułku piechoty obrony krajowej, dla shi- 
Bewania pułku 155. Po przybyciu otrzymały 
fone rozkaz, wkroczenia do missta i zagrożo- 
jno jednocześnie. ludności karami za powtó- 
zonie podobnych wydarzeń. Winsrsz do mia- 
Bia odbył się 7 sierpnia próed południem. Na 
gka, komendant pütkowy; nadpernczaik v. 


Mofmaun, polecił przez kilka kupców żydow-. 
skich, sprowadzić: csłenkówy magistratu, Pray- 


pcie ieli przedłużało się. — - 
o; W tym czasie komendant pułku pele- 
Wir dragiema hbataljonowi przesnaczonemu na 
jpozycję na zachód od Kalisza tam odmasze- 
płedwie batałjon 2 rozpoczął wymarsz, gay 
padi strzał, który zabił konia, Strzał tea był 
Byguałem. Zaraz rozpoczął sig nadawyczaj 
fBywy ogień s domów; strzełano do wojsk mas 

ych z okien, poddaszy, piwnie. Więcej niż 
J20 ludzi padło, Wojska odpowiadały na ogień, 
Jmaszerując dalej. AO: | 


_ - Bataljona 1 przyłączył śię do 2, Zk 


(mierzy naszych było 2 ludzi zabitych, 2 eft 


ieerów i 24 żołnierzy rannych. Rany pecko”- 


słaiły ea postrzałów kulami i śrutem. Obu 
zabitych trafiono pociskami eksplodającymi, 


sprzeciwiającemi się prawu międzynarodowe- 


„+ Użycie śrutu i pocisków ekspłedujo- 
ieych dowodzi że strzelała ludneść, poniewać 
tego rodzaju pocisków nie używały ani woj- 
Bka niemieckie ani rosyjskie. Przytem jedo» 


UMI I lenyel | 
|| W ciszy nócnej rozległo się dalekie 
śeuie komis, Mroeki, przytułony do ` pnia, 
art oczy i wnet przymknął je przed bias- 
m śuiegu w peświncie księżycowej. 

, : Las. stał ceieby, wymarły... . Rżenie o- 
ato się bliżej; podniósł więc głowę od skray- 
anych na pniu rąk, chwilę przysłuchiwał 


Big. 
Mem, medział na twardym Śniegu, nie będąc 
stanie powstać i ruszyć się z miejęca: 
Damat.. Myśli, jak ciężka nawałnica 
przebiegały zwolna przez zamroczony umysł, 
Chwilami tarł czoło: w  przystępia rezpaesy i 
Pachej niemocy, te znów zrywał się, by 


dz naprzód w gąszoz, ale atraszay bół w 


hodze przykuwał go` do miejsca. Siedział- 
teraz bezwładnie na śŚuiegu, żując swolsa 
'Biczękami, 


mode śniegu, zaczął go maać, jak om: 


Ś: 


w. głowie pustkę, a w 


DUSZY RA 


uqikach sierpnia 1914. 


lefireniom, że żołnierze niemieccy, doko- 


ia 1844 r. Kalisz zajęły 


jkańcy do wojska tego strzelali, Dnia. 
Puia do Kalisza przybyły dwa bataljo- 


;Zmęczony catedzienną -tułaczką i gło- ` 


M AOCOE | 
_ głową. o pień, wpatrzył . 


- Jakie straży 


Dodatek de „Gazety Łódzkiejt 


= przydytane podezsastrse= 


śrwojsks:. nasze uprowadziły ict-Wsdlug 


dniu komendant pułku polecił sanażmić mie 


szkańecm, że gdy zaginieni nis będą vydani 
| de godziny 8 wieczorem, zaóznie strzełnó ar- | 


tyłerje. do miasta. Gdyby mieszkańcy: wydali 
tych 12 żołnierzy, to Kalisz byłby jesacze 


, dzisiaj rałastem kwitnącem, jak Częstochowa, - 


w której nz początku wojny również Rórzeła- 


na do wojsk naszych, s które dziś enuje się 
rze Z „dwunastu | 
zaginionych żołnierzy wydano jednego tylko” 


dobrze pod ochroną niemców. 


nieraniego i dwóch zabitych, tych już sma- 
- gakrowanych. Widocznie pozostałych dziewię- 


ciu zabiło i w ten sposób zmasakrowano, ŻE 
zie można było zawet wydsć ich zwłok, Pe- 
tym fakeie dopiero, ariylerje nasza zaszęła ' 


 ostrzeliwać miasto podczas nocy. - 


«ska nasze wtargnęły snów do miasta. W Za- 


ghodniej części miasta, srewidowano wszyst- - 
kie domy i uprewadzone zamieszkałych męż- | 


Czyzn, jako zakładników. Domy, z których 
„dzień przedstem strzełano de wojsk naszych, 
podpaleno,  Poczem wojska opaściły znów mia- 


ków. Zakładników tych jeszcze tego sRmego- 
wieczora, co do jednego, puszezone, 
zajęły później znów części 3 dywiaji obrony 
krajowej, które w dnia 14 ciezynia zlusował 


padłym mroku, przywitańe.w pobliża mostu 
na Prośnie, znów ożywionym ogniem z do- 


„ogłeń wojsk naszych zmuszony do milczenia, 
-wybucha jednak swów na nowo, gdy wojska 
-szykowały się do dalszego marszu. Ruta 3 ba- 


Śrutowe. Po wyłamaniu drzwi Okazało się, 
że więzienie jest opancerzone, Drzwi były po 
części otwarte, sioły poprzystwane do okien, 
znajdujących się wysoko w śŚciunach, Na Bio- 
łach leżały wystrzelone gilzy rewolwerowe i 
"inne naboje, natomiast nie było żadnychgilz 
z Babeji wojskowych, Także w iunych domach 
gaalosiene wystrzelone gilzy z naboji ćruto- 
wyeh. . : >. 

<o . Mar więzieany był urządzony. dla opar- 
cia karabinów, W murse cementarnym były 
wywiercone świeże strzelnice. W wiela do- 
„mach, nawoż w. belkowaniu samego kośsioła 
-znalestono naboję. Pułk 133 stracił przez na- 
Pady te 8 zabitych, 1 oŃtera i 48  żułnie- 
rey rannych. 


SOBOTA, 29 MAJA 1915 ROKU. 


| łów śrótem. Słedstwo w wielu 


płtarodowego -rosktrzelano feh: 
k wiody ponieśli mieszkańcy przez | 
$ ogień Wojsk naszych, me wiadomo, Po opus 
4 Szożenia miasta przez wojska nasze, zglngło 


| jazieze 12 kożniersy. O godzinie © po pon- | 


„ poblizkich miejscowości, Oficerowie i żotnia- 
-aspotykali, płądrowanie udaremniali i ochra- 


„0ygch się w szpitalach zagrożonych przes 8- 


Sto, uprowadzając 758 mężczyzn — zakładni-- 


Kalisz | 


188 pułk obrony krajowej. 8 bataljon paiku | 
tego, który wkroczył wieczorem już po- ra- - 


mów, zzczególniej z dachów j poddaszy. Wy- |-- = 
„łamano zatarasówane bramy, lecz nie można-:| 
było już : sołrwytać spraweów,-.którzy przez 

drzwi tyłne, stojące otworem, we właściwym. 
czasie nszii, Ogień rezpoczął się także i tu- 
taj, jak już stwierdsono w dniu 7 sierpnia, | 
wyraście słyszanym przez wielu żołnierzy, 
sygnałem (strzał i gwiad), Kilkakrotnie przez | wań w największych rosmiarach.. 
4/7) Z płasowości i rozmiarów napadów 


taljonu 138 pałku obrony krajowsj miała po- 
-lecenie zajęcia więsienia. Przy próbis otwar= 

cia zamkniętej głównej bramy więzienia, przy- 
witał rotę ogień z okien więzienia i z poblis- 
kich murów. Wielu ludzi otrzymało postrzały. 


"ry usposobić wrogo ludność polską 
ciw niemcom.. 


© - Rany pochodziły najczęściej od postrza- 


dato poznać, śe śtrasiano x góry. Wiólo:usóż: 
tywilnych podejrzanych o udział w napsi 
aresziewano i przed osądzźaniem i 


siebie ogień wajsk naszyeł, wcjska nasze nia” 


| sktzywdaiły nikogo w najmniejszym stope 


RM, 8 $ 

Duża liesba pożarów powstałych w mie- 
ście została umyślnie podłożena przes obecny 
w mieście mośłoch, aby przez powstało za- 
mieszanie módz rlądrewać lub dia zatisze- 
wania dokonsnyek grabieży, Liczni Świadko- 
wie zeznali bezstroanie, że niezliczona zgraja, 
w tem także przybysze z okolic, piądrowa= 
ła w Kaliszu sklepy i mieszkania. bowa- 
ne przedmioty wozami odważono z missta do 


(ze niemieccy gdzie tylko wykroczenia takie 
niali władeiciełi sklepów i mieszkańców przed 


n i -| tussozą.] Także dziełem wojsk niemieckich | 
* Drugiego ranka, w dniu 8 sierpnia wej-. | 


jest gaszenie pożarów i ratowanie  snajdują- 


gień, 2 
Wynik dedstwa jest nastepająsy: 


1) Powtórnie w wiela włajscaóh miasta ; 
„wykonane zostały w różnych dniach planowe i 
przygotowane 1 jednolicie prowadztne w du- | 


żej liszbie napady przes osoby cywilne. 


_2) Podczas napadów tych, stłaólano do.” 
wejsk naszych planowo z domów szescgółniej | 
z pięter wyższych i z dachów a także z przy-” 


gofowanych strzelnic w marze. - > 
3) Podczas tych mapadów ogniowych 


"używano naboji śrutowych i sprzeciwiających 


się prawu międzynarodowema, pocisków eks- 
„płodu ących, i : 
4) Ludność zmaśakzowała żełnierzy mie- 


-mieekich, 


5) Otwofzono więzienie, Więźniów ne 


zbrojono i wzięli oni udział w walkach prze- 
>eiw wojskom niemieckim. E 


6). Motłoch a Kalisza i miejscowości po- 


` pliskich dokonał lieznych pođpaleň i plądro- 


„a także z udziału więśniów bezwątpienia wy- 


„nika, że: do przygotowaniai prowadzenia na- 
„padów przyczyniły się władze ros- 


-sgyjskie. Dówedsi też tego równoczesntość 
1 podobny sposób napadów w Częstochowie. 


Widocznie dokonano napadów tych dla tego, 


aby zmusić wojska niemieckie do kontrza- 
rządzeń, by przez przekręcenie faktów z gó- 
prze- 
W tym selu ruzgłaszano np. 
wśród ludności, że mieszkańcy Kalisza nie 


strzelali wcale do wojsk niemieckich, lecz ono | 


same na patrol własny, uważając go za nies 
„przyjacielski; że całą ludność Kalisza uste- 
wiono i co dziesiątego rozstrzelano, baz wzgląa 
du na to, czy to były kobiety lub dzieci, 
Żołnierze pruscy mieli wskutek tego powar- 
jować, że żołnierze prusey obłowali zatara” 
sowane domy nafta i podpalali tak, że znaj- 
dujący sięw nich, w tem kobiety: i dzieci, 
w.męezarnisch spaliły się i terag jeszcze w 
grnzach można spotkać swęglone członki. 

">> Wszystkie te wieści są zupełgie zmy- 


slone i mają służyć tylko do podjudzenia 


Sobie jakiś bezwład kojący, który capełsiał 
go błegiem szczęściem. niebytu, Sledził wzio- 
kiem keastolecja gwiazd, pscypomiusjąe sobie 
z dziwną łatwości, ich nazwy, Przez a8šo- 


niach lekeje kosmegrafji, zabawne epizody 
z Życia szkolnego; ciągsęły się przed. nim 
w lekkiej mgle. wspomaień kerówady anacych 
miu pestaci nczałów 1 profesorów. Nmatny 
uśmiech wypłynął xa wała. o a 
«+, Księży przópłynął ponad lasem i pa. 
wędrewał dalej. Drzewa, skupione obok$zie- 
bie, czerniały teraz w pomroee nocy. Na 


błiske rozległo się powolne stąpanie kopyt. 
„  Mroski, wysmrsej z wseomaśeń, ocknął 
Bię, wytężył wsrok, a% zadsłę łzami oczy io 
„dojrsały nie'próuz ułybjch koiurnów drzew, 
Spojrzał za. siebie, 


Gałęzie swartą masą zamkaęły się 
kroków. od miejsca, które prsedtem 
wał, ukasał się jeśdzieć na konis. Ro 
się wkołe, nadałuchiważ bsosaie, przys 


ojację myśli, przemykały mu w wspomnie= 


chwiłą. nciehłe rżenie końskie, alo wnet gdzieś - 


j ct go w swe espony. : 
_ dostała Bię Ślina I draśniła wyschło podnie- 
 Bleutą Pra 


i powoli zaczął złażić z konia. W ciemności, 
zalegającej teraz połankę, rezległo się gapaaie 
jeśdźca, Puśoli konia lazem, a sam zasizdł 
na pieńku, o który przedtem opierał głowę 
Mrooki. Chłopak nie mógł mio dojrzeć. Na- 
strożył się tylko i znieruchominł.  Pociąguął 
zwołaa nosem i poczuł charakterystyczny za- 
pach dziegciu, „Moskal” przemknęło mu przez 
głowę. Krew zbiegła mu do głowy i gə- 
ręcą falą zalała policzki, w sercu wezbrała 
się fała płuchej nienawiści i zapierała oddoch. 
"Całą siłą woli watrzymywał się, aby nie ru- 
nąć na niego z tyłu i, sochwyciwszy za szyję, 
udusić... (Uw tymcząsem siedział, wzdycha- 
jąc głośno. W pewnej chwili zanurzył rekę 


«w. kieszeń i wyciągnął z niej papierosa. „Fu 


ty czerti* rozległo się w ciszy leśnej, „niet 
spiezek*, Mroski instynktownie sięgnął ręką 
de kieszeni i namacał pudełko z zapałkami... 
Gałązki nad nim zatrzęsły sią. Moskal po- 


„rusgył się i rozejrzał, Niepokój zakradł się 


de jego duszu. Rozglądał się z podełba wo- 
koło, nie smisjąc pornszyć się z miójsca, Po- 
woli, cichuiko, zaczął Ściągać z ramienia ka- 
rabia » długą pika i ustawił obok siebie. 


"Westchaął głęboko i, sięgnąwszy do kis- 


"BBB, wydobył zeń: kawał chleba. Ostry, 
` smakowity zapach razówki dotarł do nozdrzy 
-«Mrockiego. - SE x 


. Głód, odegnany bólem i niemocą, chwy=. 
Gdzieś z gardła prze- 


Przęchodził$katusze, słysząc dokład= 


wypadkach-j 


Niemiec. Nie biorąc w rachubę strat jakie ode- 
nżesła indnuść eywilna przez wywołany preseg] ni 


łucie tamtego 1 myśląc, że z każda. 


4 p: spowodowane przez 
gasły i ratowały w płomisć 


ach słabowitych i chorych, ; 


zbrukać, miały się 
edbywać orgje z ladacznieami w miejsoń 
świgtem it d. Przeor kłasstora oświadezył 
przed sędem, że we wszystkich tych pogłos» 
kach nio ma asi słowa prawdy. | 
Wprost przeciwnie, oficerowie i Żołe 
Bierze niemieccy obAarzyli klasztor RZ3%0- 
drze, Cesarz niemiecki odwiedził klasztor i 
posostawił  przytom dla części ludności, 


cięzpiącej nędzę, 40,009 marek." 


2 prasy miejscowe. | 
Społeczeństwo polskie a 
sprawa żydowska. 


= VHL, 
W estatnim z cyklu p. Bali artykułe 


w „VWełksbłącie* czytamy: | 
„Nasze słosunki do Połski i poł- 


„dak my się zachowujemy wobee Poł- 
ski i polskości? — W momencie obscnym 
gdy wokół nas rozpalone zostały niskie in- 
stynktys gdy nienawiść masowa, nienawiść 
do wszystkiego, co niewłasnć, analazła ty= 
łe zaślepionych zwolenników; gdy pocko- 

odgrywa główną rolę przy rozpatry- 
waniu spraw. doniosłości ogólnej, w takiej 
chwili jest bradnem, lab może nawet zupsł- 
nie niemożliwam mówić o jednakim sto- 
sunku do Polski całego żydostwa, znajda- 
jącego się w kraju. 

-_ leż gorzkiej ironji, iłeż humoru wi- 
Bislezego tkwić musi juz w samym fakcie, 
że my musimy wciąż uroczyście oświad- 
czać, że zie jesteśmy wrogami Polski? że 
kraj, w którym zamieszkujemy, jest nam 
równie drogi, jak jego własnym synom? 
Jakeśmy już rzekli, taki już jest nasz los, 
że my, jako całość, uważani jesteśmy za 
wrogów ludności nas otaczającej. Wrze- 
koma nienawiść do Polski żydowstwa pol- 
skiego jast wiecnem i podiem oszczersiwem, 
| W lataeh ostatnich mieliśmy ciągłe 
wrażenie, że ani na chwilę nie ustaje w 
pracy djalabelskiej mechanizm, który usta- 
wiony został specjalnie w tym celu, aby 


stworzyć chiński mur między nami a po~ 


Jakami. Masio polskiej wmawiano bezn- 
stannie, że myśmy największymi wrogami 
Polski a jednoczesnie podjudzano żydów 
niesłychanym skandalem bojkotówym. Lū- 
dzie, mieszkający jaż w sąsiedztwie setki 
lat, znaleźli są w takiem położeniu, jakby 
się oni musieli wzajemnie nianawidzieć. 


sekundą objętość chleba zmniejsza się, Wy- 
obrażał sobie dokładnie, jak rozdziera zębami 
kawały ciasta, miażdży je potężnemi szczę” 
kami i połyka... połyka..  Rozpaczliwie, nie 
aważając na trzask gałęzi, sięgnął ręką dn: 
sztucórka i począł wydobywać go a pochwy. 

Uniósł się lekko na łokciach. Zaciął 
ktrczowo usta l, podniósiszy rękę z Sztucer= 
kiem, jął wpatrywać sig w Ciemność, Obłąg« 
kane z głodu oczy dostrzegły wreszcie zaryr 
pleców, głowę i jasny. skrawek szyji. „Tam 
pohnąćł*, przemknęło mu przez głową. Tła- 
miąc w sobie. jęki, wydzierające mu Bię a 


-gardła przy każdym ruchu, uniósł się wreszcie 


na kolanach. Moskal przestał żuć i z kawał- 
kiem chleba w ustach, obrócił się zwołna i 
spotkał z- gorejącymi oczyma Mrockiega 
Otworzył usta, Ale w tej samej chwili chłopak 
rozpaczliwym ruchem pchnął sztacerok prosta 
w gardło Moskala. W oczy blugngła m 
krew i zalała twarz gorącą straga. E 

Chłop wypuścił ohłeb z ręki i swali 
się na wznak na śnieg. Mrocki powoli wy 
tarł sztucerek o połę swego kabacika i wam 
nął go do pochwye . -= 

Przez chwilę klęczał josseso bes rucha 
i gdy księżyc anów w otoczenin gwiazd po 
jawił się nad skrawkiem . lasa, nachylit sig 
i począł skrzętnie szukać owa upnszesene prso% 
zabitego resztki ohleba. ., 
l i M. Mirecka. 


STEDENREIS? 


Trzeba więc jeszcze raz powiedzieć, iż żydzi 
doskonałe rozumieli, że pracują w tem 
wne, mniejsze lub więzsze grupy ale 
s, Nawet podezas najżarliwszej 
bojkotowej, mie oskarżaliśmy 0 
narodu polskiego ale 
nieodpowiedzialnych i 
demagogicznych przywódców. Prasa Żxdo- 
Sercza wciąż w sposób brzydi przesrąca” 
Ia nasze Blows chciano RAM przypisać iae 
kie dążenia, oś których jestesmy wogóle 
Bardzo dalecy.. Nasza nienawiść de Pol- 
ski — jest niezem InRem, jak podłem g- 
gzegerstwem, za które odpowiedzialni gą 
i „żydkowie” zZ Duia* „Dwtich Groszy" i 
„Kurjera Porannego es a, 
| A nasz stosunek do dążeń nerodo- 
i kulturalnych narodu połskiego? 
zdań być nie 
lnt 


zu 


itacji 
= mityzm calego 
jego meproszonyeh, 


t tych y 
Zdaje się, że o tem dwuch zdań byt 
może: — My, którzy cierpimy juz setki 
ucisk narodowościowy, „kulturalny, chywa” 
telski i ludzki, pojmujemy doskonale, go 
anaczy zmuszać dzieci szkolne do WZTZE- 
ezenia się języka ojczystego; czujemy jesze 
cze za dobrze smak ucisku narodowošeig= 
wego w Rosji, zby nie ocenić należycie, 
jak okropnie, jak barbarzyńsko — okratnie 
rząd rosyjski gnębi świadomość naredową 
Polski i jakiei środkami stara się on zol- 
weczyć przyrodzene zdołności polskich 
mas ludowych, 


Nam żydom polskim, nie obea row- 
nież jest walka wyzwoleńcza Polski, W 
osteta'eh czasach, gdy na ulicach War- 
szawy, Hódzi i innych miast polskich 
lała się krew, nie brakło tam krwi żydow- 
skick wojowników o wolność. | | , 

Człowiek z masy żydowskiej, znsjdu=« 
jący się długie łata w ciemnem „ghetto“, 


AOC ATZ EET ASY EEEE E TE ASD AERO OPO TEE SERASA 


| ny absolutyzmu 


ojął w krótkim ezasie i stanął w szeregu | 
tych, co dla lepszej przyszłości polskich 


rzesz ludowych owe życie darowali. 
Ludzie zaś, których misją było dra- 
Żmić i podjudzać, nie widzieli 0 ai e 
kiego, lub udawali, że tego nie widzą. M 
ten sposób mie zauważy! oni równieź, że 
podezas gdy świadomości kulturalna pol- 
skich mas rośnie — mur chiński migdzy 
żydami i nieżydami staje się słabszy Í nie 
znaczniejszy. R Ta 
Czy możemy i powinnismy 


Z notatek lodzianina 
podczas wojny  Świaiowej. 


Moje przykrości. 'Pasiećka u Reszka- 
informacje p. Roberta: Błogie skutki 
interwemoji włoskiej dia Łodzi i Polski. 


Ilekroć spotka mnie jaka katastrofa 
wojenna, wobec której bledną wszelkie 
przejścia wojenne w śniegach i lodach 
karpackich, np. niedostarczenie rano Świe- 
żego pieczywa, strucie w restauracji, wy” 
dającej tanie rublowe obiady, kotletem na 
margarynie, palminie, kansrolu lub prawe 
dziwem wiejskiem maśle, albo też awantu: 
ra z konduktorem tramwajowym, odma- 
wiającym zmiany banknotu 20 kopiejkowe- 
go i proponującym opuszczenie wagonu, 
zwykłem udawać się gwoli pokrzepienia 
serca do znenej każdemu łodzianinowi cu- 
kierui Roszka, gdzie między tą 2 tą, 
według czasu warszawskiego, zasiada dos 
bry mój znajomy p. Ende. Zastrzegam się 
zgóry, że nie ma on mie wspólnego z rów- 
nież dobrze mi zuajowym misirzem tonów 
ultramarynowych. 


Ten drugi pan Ende, jako artysta, nie * 


ma żadnych aspiracji municypalnych, łatwo 
się wigo domyślić, że ta nie o nim mowa. 
Otóż tamten pan Ende od  Roszka, 


codziennie przekształca tam mapę Europy, | 


oddając pobratymcom wschodnim Wilno, 
Lwów, nawet z Chełmszczyzna, rewanżu. 


jąc się na Wrocławiu i Szczecinie z dodat- | 


kiem prastowiańskiej Rugji, analizuje plany 
strategiczne Nitkołajewicza i Radki, podda- 
je surowej lecz prawdziwej krytyce rozpo- 


rządzenia władz obeenych, jest on az feu | 


wszystkiego, co nas obchodzi obecnie, więc 


jące. 


siebie i bezkreśnego optymizmu, tak lieue 


ficego z jego podwójnym podtródkiem. | 
Umiał on zawsze utorować sobie drogę w | 
życiu, dojść do gotówki i stosunków, ana. | 
wot zająć wybitne stanowisko spoleczne. | 


ed wojną, jako mąż zaufania swego 


stronnictwa, pan Ende podczas wyborów | 
do IV Dumy był kandydatem na wyborcę | 


w celu przeprowadzenia wyboru niemniej | rosyjski kurs wojenny korony, 
ź 5 B 


| Gdy zaś chwili wstąpiłe 
ora nauk snołecznych w seminarium due | EE stąpiłem 


Gd prof, ks, Zimmermanna, słynnego pro- 


w rękę z ludnością polską esy nie? — Na 
to jest nasza odpowiedź: Musimy praeo-. 


wać razem, gdyż los nasz jest prawie ten. 


sam, gdyż wróg uciskający nas — jest 
wspólny. Oczywiście, nie możemy współ- 
pracewać z temi elementami: Polski, które 
dla vsobistych lub innych interesów przy- 
jazniły się z zeakcją rosyjską. Im mamy do 
zawdzięczenia ten okropy chaos, który się 
ostatnio w Polsce wstworzył oni uslawicz* 


nie pracowali dla dobra rządu rosyjskiego 
i u nas też postawili sprawę Żydowską 


podług wzoru tegoż rządu. Niemożsmy rá- 
wnież isé ręka w rękę z tymi ludźmi, któ- 
rzy u siebie w kraju organizowali walkę 
przeciwko ruchowi wolnościowemu polskich 
mas ludowych, | 
Poisza przeżywa obecnie moment, na 
który czekała przeszło wiek czasu. Poło- 
żenie jej musi się zmienić, a razem Z roz 
sirzygzięciam losu Polski, kweastja żydow- 
ska w Polsce zestanie również częściowo 
inaczej traktowaną niź dotąd. Pozostaje 
więe pytanie: z którami elementami kraju 
powinziśmy się połączyć, jako dobrzy oby- 
watele kraju i jsko ludzia — żydzi? 
Odpowiedzią na powyższe pytanie mo- 
że tylko być teża, że my, jako słabi i u- 
eiskani, winniśmy się zawsze łączyć z ty» 
mi, którzy również jak i my czują kajda- 
rosyjskiego. Naszym je- 
dynym przyjacielem i towarzyszem w obo- 
zio polskim może tylko być demokracja 
ludewa. Z nią i z tymi wszystkimi, któ: 
rzy dążą do odrodzenia Polski na newych 


zasadach, z tymi którzy .dążą do wolnej: 


Polski — powiuniśmy iść ręka w rękęl 
Ufamy i wierzymy, jesteśmy przeke- 
nani, że te oto elsmenty przejmą *koniee 
końców przywództwo polityki. pelskiaj, a 
wiedy, gdy z życia pelityczno-spoleczzego 
znikną stopniowo antagonizmy i niena< 
wiść — przekona się Polska, jak podczas 
„dni wolnościowych* że pojmujemy, jak 
brenić swej wolności obywatelskiej! 


Z chwilą, gdy życie polskie uwolnio- 
y życie p 


| na zastanie od wladzy rosyjskiej, a wła- 


dza przejdzie do rąx demokracji ludowej 


| — wiedy już znajdziemy drogę do poroZzue 


mienia się z narodem polskim, 


chownym, ostatnio piastował on dostojnie 
obowiązki członka komisji rewizyjnej pierw- 
szej polskiej chrześcjańskiej fabryki wyka- 
łaczek do zębów; rokowano mu intratną 
posadę w samorządzie miejskim, najmiłoś. 
ciwiej nam Świeżo przez Najjsśniejszego 
Pana, według recepty pana Aleksisjewa, 
darowanym. Podezas wojny, dzięki zaży- 
łości z wybitnymi a istotnymi neosławia- 
nami, & j. stowianami najmłodszej formacji, 
panami Robertem, Gustawem, Karolem, 
Wilhelmem i t. d. jest on informatorem o- 
gółu prawomyślnych obywateli o zamierze» 
niach miejscowego K. O, 


OCZY 


, Czytelników zamiejsoowych informuję, 
że litera O nie jesi skróceniem zoglogicze 
nem, lecz wyrazu „obywatelski*. 


Przez to wie on najdokładniej o 
wszystkim, d 
zostając w ścisłym kontakcie ze wszyste 
kimi gospodyniami proboszezów okolicznych, 
miewa on najpawniejsze wiadomości o 
wszelkich ruchach i przemarszach wojsk, 
bitwach i potyczkach w ekolicach Bodzi, 
poczynając od Chojen i Radogoszcza, koń- 
cząc na Rzgowie i Głownie. 


Otóż wezoraj wieczór miałóm przykre 
zajście z ezłonkiem milicji obywatełskiej, 
który koniecznie chciał dać mi zakeszto» 
wać rozkoszy aresztu obywatelskiego za 
nocną włóczęgę, chociaż mój zegar 2 (0- 
mega) wskazywał według C. S. E. godzinę 
3 minut 50, a więc niezgodną z czasem 
łódzkim według obserwatozjum magistrac- 
kiego.” 


— Nie znam się na pańskim czasie: 
ryknął przedstawiciel władzy obywatel- 
skiej, Na moim zegarku jest za dziesięć 
minut pięć minut po kwadransie na jede- 


Szy s. dzi | nasią, tak jak na zegarku pana dzielnięo= - 
cierpi on za miljony... uwięzione w przed- | 


siębioratwach i chwilowo nie procentu- | 


wego. Zreszią mogłeś pan swą sikorę na- 
kręcić, jak się panu tylko cheiażo, ale ja 


ROZ i À | mam swój przykaz i dzieło skończone, 
Chociaż ja i on stoimy w nieco prze- 


€iwnych obozach, ja nieulłeczalny romantyk, | 


on trzeźwy organicznik, odczuwam jednak“ 


4 = R > | każdemi obywatelowi ńat 

dłań pewien nie tyle szacunek, ile podziw, | Sch wi państwa j 
podszyty zazdrością, do jego, pełnego nawet stawicieli porą dia ornej gorliwości przed- 
w czasie Wojny, pugilaresu, jego pewności | zawiodłem ER potecznego, 


Ostatnie słowa nasungiy mi na myśl 
pewny a niezawodny Środek, dobrze znany 
rosyjskiego, 


na i nie 


_ Stary Środek, pewny Środek, mawia 
pewien tutejszy specjalista, po- godzinnej 
konsultacji i uściśnięciu 10 rubli, zapisu: 
336 rycynę. a i e 


. _ Dzisiaj znów, płacąc za obiad ostate 
nią 20-koronówką, miałem zatarg z kelne- 


rem i oberem, którzy mi chcieli pelićzyć 


do dystrye 


bneji pe szesnasttę Hercegowiny sa 44 ba- 


Roztiigltaści. 


BICIE 


co się dzieje w Łodzi, a po- 


| prędko tu nie będą—etrzymałem w edpo- 


t. $ 30 kop. | 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o gościnność w po- 
czytnej „Łódzkiej Gazecie* dla tych kilku 
„słów: 

Znajomi moi, powróciwszy z teatru 
zeszłej niedzieli, byli zachwyceni pomysło- 
wością dyrekcji i wystawieniem sztuki na- 
rodowej „Gwiazda Syberji*; oraz doskona- 
łą grą artystów. A 

Sztuka powyższa ma być powtórzo- 
ną 30 maja r. b., lecz ja i liczni moi sna- 
jomi, mieszkający w okolicy Łodzi, nie mo- 
gą przybyć na ten dzień do teatru. sis 

Za pośrednictwem „Gazety Łódzkiej“ 
prosimy dyrekcję o wystawienie tego u= 
„tworu któregokolwiek dnia w przyszłym ty- 
godniu Z poważaniem S. 7. 


Jakie odległości przekywą człowiek 
u przeciągu życia? 

Wszyscy jestośmy podróżnikami šwłałto- 
wymi, którzy, chcąc nie chcąc, odbywaig w 
ciągu swega Życia raz albo więcej razy po- 
dróż na około kuli ziemskiej. M 

Zwykły urzędnik naprzykład, Uczęsze 
czający codzienn'e Fano da biura i powracam 
jacy w połednie na cbiad do domu, by po 
poładniu znowa odbyć tę samą grogg tem i 
z powrotem, przebywa w ciągu daia, jeżeli 
się przyjmie, że jednorazową droga wynósi 
4 kilometry, drogę długości 16 kilometrów. 
To daje razem w roku, licząc 800 dni pracy, 
4,800 kilometrów. W przeciągu lat 10 prze» 
byłby ów urzędnik odległość 48,000 kiieme= 
trów, a tem samem odbył by dłnźszą drogę, anie 
żeli droga nackoło kuli ziemskiej, poniewaź 
ta ostatnia wynosi tylko 40,000 kiłometrów. 
Jeżeli zatem dosięgnie do 50 lub 60 lat służ: 
hy, odbywa, przy swolah skromnych padró» 
Żach codziennych, 5, 6 lub 7 razy podróż đo= 
kała ziemi, 

„Czytelnia dla wszystkiech”, która w o= 
stetnini zeszycia vamieściła na ten temat 
bardzo ładny artykuł, podaje jako dalszy przy- 


kład chłopa, Eroezzeezo za pługiem. Qu 


lerzy, policzeno mi za nią 30 kop., czyli 
w Btosunku 70 kop. za koronę, Zgniewało 
mnie to niepomiernie, Niema rady, trzeba 
iść do Roszka pokrzapić się na sercu i ję: 


zyka zasięgnąć. Qdy tak kroczę zadumany 


nad kupieckich spraw zawiłością, która ka- 


ż3 w płącenu przyjmowuć korony po 30 
kop., a przy sprzedaży towaru austrjaekie- . 


g% obliczać je po 70 kop. i przeklinam 
swój los, który mnie pchnął na dregę na- 
nkową, zamiast za ladę, aby sprzedawać 
tytoń lub za drogi» pieniądze truć gości 
majonezami, przewinął mi się Korytkiewicz 
i wrżasnął w samo ucho: 


— Słyszałeś pan tej nocy? 


— Nie nie słyszałem, bo w nocy nie 
wolno chodzić po ulicach. 


— No, ale ja wracająe o 3 rano od 
„Ciotki“ ze swym przyjacielem rewirowym 
z XX dzielnicy, któremu nietylko wolno 
lecz i obowiązek nakazuje nocami wycho» 
dzić, słyszałem wyraźnie o jakie trzy wier« 


-Bty ztąd w stronie Widzewa huk naszych 
dział 70 centymetrowych. Poznałem dobe 


rze, że to nasze, bo tylko nasi je mają: do- 
starcza ich Japonja według modelu inży= 
niera. Wieżygłupi z działolejni w Blagojama. 
No, ale do widzenia, biegnę do domu po 
Górga i ztamtąd na dach do Siemensa. 
Jako goniee dobrej wieści edprawi- 
łem ingres do Roszka, gdzie zastałem pana 
Ende śród żywej dyskusji. Wiedziałem 
dobrze, jaką on pała żądzą. zostania rade 
nym w Aleksiejewowskim samorządzie; sły- 


> À a h Er 
szsiem nieraz jego utystiwania na niemgž- 


z ż6dzią, na dluga nieobecność pp. 

rowa i Andrejewa, przez eo nie da się 

przysiąpić do sporządzenia list wybor- 

ezych. Wszedłem więe z okrzykiem: „Na. 

-Si w. Gałkówku* i zakomunikowałem obee- 
nym sposirzeżenie Korytkiewiezą. 

— Niestety, mylisz się pan, 


dego- 


nani tak 
- wiedzi. 
| ??? 


— Widzisz pan, posiadam pewni i 
bezpośrednie wiadomości od mego przyja 
giela, p. Roberta, który jest. bzzdzo biiski 
kuzysem p. Ludwika, który znowu posie 
staje w Ścisłych stosunkach z królewskim 
domem włoskim, nieraz woził on 


dzy, a teraz jest baronem 
kiego. Otóż od p. Ludwika wie p. Robert 
Napewno, że nasi przez jeziora mazurskie, 
Teunenhezg, Launingeu, Jamwertel i Prie 
gelteim eiągną pod Kiel, ażehy się ta: 


pg 


złączyć z armją angielską pod wodzą lorda 
i Water, Water... - > = R: = > 


ność p. Jaczewskiego skomunikowanie zig 


; I króla we 
własnym auto, pożyczał mu nieraz pienię”. 


królestwa włos- 


i wprawdzie nie może przechodzić takich ode 


ległości jak urzędńik, ale pomimo ta, przeby.. 
wając dwie trzecie tej drogi, zdoła triacjeż 
w ciągu Bwego Życia odbyć klikahtetuie droe 
gę naokoło świata; ladzie innych zawódńwy przy 
których trzeba wiele chodzić, osiążują daleka 
większe rezaltaty. o a 

Listowy wiejski naprzycład  grzebywą 
w ciągu jednego dnia większą itoŚć kilome. 
trów piechotą lub rowerem, 

Czasopismo francuskie przytacza jadage 


"go, który w przeciągu 50 lat przebył drogę 


długości 540,000 kilometrów.  Zajęsi przy 


śroćkach komuaikacji pospiesznej, jak kone 
dsktor lub maszynista na lokomotywie prze. 
bywają w swoim życiu zadziwiająco długie 
przestrzenie, a. 

Maszynista prowadzący pociągi stale ną 
przestrzeni Paryś—Marmylja, wynoszącej tylko. 
863 kilometry długości, przebywa w 25-krot. 
naj jaśdzia tam i z powrotem droge, równą. 
jaca się, co do dlugości, równikowi, W przes 


| eiągu roku może osięgnąć nawet pięćkrotną 


długość równika, a więc 200 tye. kilometrów; 
eo w przeciągu 30 lat wyniesie przestrzeń, 
długości 6 miljonów kilometrów, To już bare 
dzo poważna podróż. 2 
Tak i podróżujący na okręcie przeby« 
wają ogromne przestrzenie, jakkolwiek nid 
takie, jakie przebywają maszyniści przy pas 
ciągach, ; BEE 
Rekord pod tym względem postawił H, Sieveng, 


‘byty kierownik okrętu „Lucjana“, który woe 


góle przebył drogę morską dłagości 5,500,000 
kilometrów. To nópuwiada 188. krótnemu obs 
wodow: kuli ziemskiej, | s 
. Podobnie długie podróże można odbywać, 
nie opuszczając weale własnego domu, 
Naprzykład krawiec, który siedzi zga 
biony przy stoliku i szyje bez wytebnienia 
Jego ręka tymczasem odbywa dalekie pod. 
róże. W przeciągu minuty przestrzeń, jaką 
jego ręka odbywa, może dojść nawet do dłue 
gości 80 metrów, co wynosi pizy 10-gadzins 
nej pracy-w ciągu jednego roku 6,480 kilo«- 
metrów, a w 80 latach 200,000 kilometrów. 
Także i zwykły pisarz może osięgnąć podobne. 
„rezultaty, oo "zek AŚ 
Człowiek piszący w minucie 30 słów, 
przez 10 godzin dziennie, uzyska w przeciągą 
„oku linję poprowadzoną atramentem, + yit 
szącą okrągłych 100,000. kilometrów. < 
Chciałem podpowiedzieć, |, 0 
«¿Waterpraf, przypomniał sobie par 
Ende, i łącznie pójdą na Berlin, Tymezas 
sem Włosi przez Fiume, chodź pan do mad 
py, Budapeszt, Lwów, Lublin—widzi pan 
tędy—nasiępnie Tuszyn i Rzgów wchodzą 
i zajmują Kódź z frontem na. Ostrów f 
Kępno. Tak więc na razié zamiast 1 
szych, będziemy mieli w Bbodzi. Wtechówi 
przez 60 sprawa wprowadzenia samórząć 
ulegnie zwłoce. Podotno Battiatini i Ans 
zelmi wstąpili jako ochotniey do armji 
Otóż obawiam się nieco, ażeby. de odd 
nie wkroczył Battistini z wojskiem, gdyż 
podobno jest on na nasze miasto obrażony: 
za ostatnie sweje przyjęcie, A drugiej jeds 
nak strony, pomysl tylko pan, wszędzie, w: 
Steszyca, w Helenowie, w  Meisterhawie 
będą nam przygrywały orkiestry włoskie, 
Śpiewali rodowici włosi! Co za warta ars 
tystyczna! Zaś ananasy, tak niezbędne da 
przyzwoitej bowli, których się dzisiaj nies 
dokupić, będą kosztowały tyle, co teras 
rzepa. A i te włoszki, bestyjki, z. tymi: 
czarnym palącym spojrzeniemi Wiem ja 
coś o nich! tu lubieżno-boleśnie pogładził: 
się po okolicy ciała; odpowiadającej pugi 
i trochę fałszywie, lecz z prawd 


laresowi i 
dziwym uczuciom jął nucić: 
„O bella Napoli, Santa Lucia, 
Santa pollenta, 6 vivva Dir:edanta.* 
Jako eztek ostrożny, starałem se pows l 
Sirzymać zbyt głośny wylew uczuć I 
Endego, on zaś wykładał mi dalej 
gich skutkach, jakie z interw 
5 4 niety,ko na całą Pan 


wzmógł się rozkwił ekonom. g © 
cza jak się podniosły doirubyi i kultura 
naszej klasy robotniezaj, dzięki pawszech= 
nie znanej humanifarności fianko-włoskiej 
spółki akcyjnej. . 0. | e 
Dlugo słuchałem wywodów p. Endes 
go, wreszcie pekrzepiony na serco, wrócie. 
Jem do dómu. Przez. noc całą śniły. mi! 
se ta primadonny z Battistin m, spijająca! 
bowie aqanasowa, to znów Kalabrja, brye' 
ang, Mafia. Z śmiertelny m przestrachem, . 
jem się z pościeli dopiero, gdy mi.. 
;yśnił raj robotniczy w franko-WłOSa; 
kieh kopalniach węgla pod Dąbrową Góle' 
niczą. Na szczęście już. dniało. 


Argiis. | 


